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Widowisko „Ziemskie Pokarmy" oszczędne w środkach lecz nieokiełznane w for-
mie, jest niby ubogie — jak na wędrowną trupę artystów przystało — lecz jakże 
bogate w myśli, wzruszenia i obrazy. Całość utrzymana w tonacji czerni, bieli i zło-
ta, kipiąca od niezwykłych rekwizytów, zaklęć, szeptów i melodii. Skrzypce, zegary, 
trąba, waltornia. Kwiaty. Izy. drabiny do nieba. Wszystko w rękach biedaków, 
wysłanników Boga, iluzjonistów. 

Ktoś. kto zna malarstwo Chagalla, nie będzie zdziwiony pewnymi scenami. A ktoś 
kto słyszał o Calderonie, czy miał w ręku Biblię, dopatrzy się odwiecznych 
motywów niepokojących rodzaj ludzki. 

Zbigniew F r o n c z e k — „Ziemskie P o k a r m y " 
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Jasiem w tym miejscu, gdzie wydaje mi się, 
że byłem zawsze. Tu stworzyłem wiele scen, 
wiele z - ich później zniszczyłem, 
wiele niewątpliwie zasługuje na ten koniec. 
Jest ta miejsca zaczarowane, gdyż tysiące 

i tysiące w i z j i zaludniało jego wnętrze 
a niektóre z nich są teraz widzialne dla świata. 

yłai 

e ziemskim prac, 

Bardzo pożyteczne jest podróżować, ta wprawia w ruch 
wyobraźnię, reszta to tylka rozczarowanie i mordęga. 

Nasza podróż jest całkowicie urojona. W tym je j moc. 
Prowadzi od życia da śmierc i . 

Ludzie, zwierzęta, miasta i rzeczy — wszystko jest zmyślane 
Ta jes t teatr — ale więcej : h ister ia f ikcy jna. 
Zresztą, każdy potrafi zrobić to samo — 
wystarczy zamknąć oczy. Tu jest druga strona życia. 

, 
do nas uwaga!, to 
braźni. Spójrzcie, 

artystycznych kształtujących zwłaszcza przestrzeń sceniczną, ję 
zyty. W „Ziemskich Pokarmach" wyraźnie bowiem dostrzegamy, 
i wszystkie te tworzywa naraz grają, a ukształtowane z nich zna) 
charakteryzujący^ się szczególną tendencją „ocjrealniania"' ~ 
dodawania mu waloru obecności wyimaginowanej. ( . . . ) Ten teatr 
wszystko fikcja, ale nie bójcie się jej, nie bójcie się ruchu właśni 
tutaj możecie być sobą, oddać się swym ukrytym pragnieniom. upodobać sobie ów wy 
myślony świat, sycić się tym wszystkim, czego nie ma, a przy tym spoglądać na siebie 
w podwójnej roli aktorów i widzów naraz. W ten sposób teatr stawia nas w świetle prawdy 
o nas samych, która twierdzi, że podstawowym modusem naszego istnienia jest modus 
powinności. 

Jan P. Hudzik — „Dwa przedstawienia Teatru N N " 

T e a t r N . N . , 2 0 - 1 1 2 L u b l i n , u l . G r o d z k a 3 4 , te l . ( 0 — 8 1 ) 2 2 4 - 6 8 , f a x 2 8 7 - 0 0 


